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Anglia grozi Włochom zamknięciem Suer 


Rada Ligi Narodów zbierze się 31 b. m. w sprawie Abisynii— W Londynie zasta- 
nawiają się nad teatralną taktyką Mussoliniego — Przeciw Włochom: Arabowie, 


Londyn. (Tel. wł.) Napływają tu 
wciąż coraz nowe wiadomości o wzbu- 
rzeniu, ogarniające ludy kolorowe Im- 
perjum brytyjskiego, 

Szczególniej niepokojące wieści nad- 
chodzą z Arabji, gdzie ruch w obronie 
Abisynji objął również królestwo Ira- 
ku. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że rozpoczęcie działań wojennych w 
Abisynji, stanie się sygnałem do wybu- 
chu wojny wszystkich czarno-koloro- 
wych przeciwko wszystkim białym. 

Minister spraw zagranicznych sir 
Samuel Hoare, oświadczył niedawno w 
rozmowie prywatnej, że Anglja zdecy- 
dowana jest za wszelką cenę nie dopu- 
ścić do tego rodzaju komplikacji i w 
razie, jeśli nacisk, wywarty na Włochy 
w drodze dyplomatycznej, oraz za po- 
średnictwem Francji, nie dał wyni- 
ków — gdyby, w dodatku najbliższa 
sesja Ligi Narodów nie doprowadziła 
do pokojowego. załatwienia konfliktu 
z Włochami — kanał Sneski będzie 
zamknięty dla wszystkich okrętów 
włoskich płynących z morza Śródziem- 
nego na morze Czerwone. Przepnszczać 
się będzie jedynie statki włoskie, pły- 
nące z powrotem. 

Angielskie koła polityczne zwracają 
uwagę, że sposób, w jaki Mussolini 
prowadzi wyprawę abisyńską, daje 
wiele do myślenia. Reguły strategiczne 
wymagają, aby przygotowania do wy- 
prawy zbrojnej odhywały się w tajem- 
nicy. Tymczasem Mussolini obrał tak- 
tykę, którą możnaby nazwać teatralną. 
Każdy okręt odpływający do Afryki z 
bronią i amunicją, jest objektem hała- 
śliwej reklamy i propagandy, co na- 
suwa przypuszczenie, że Musoliniemu 
idzie nie tyle o wojnę, ile o jej pozory. 
Jest to wprawdzie kosztowne, ale jeśli 
drogą nastraszenia Mussolini uzyska 
poważne koncesje terytorjalne — wy- 
datek ten może się opłacić, 

Jednakże Anglja nie da się nastra- 
szyć i ponieważ konflikt włosko-abi- 
syński zamienił się obecnie w zatarg 
włosko-angielski — Włochy mogą po- 
nieść klęskę. Zarówno w interesie 
Francji jak Anglji leży, aby nie dopu- 
ścić w Afryce do rozprawy zbrojnej. 
Aby więc już na wstępie unieszkodliwić 
Mussoliniego, Anglja mobilizuje prze- 
ciwko Włochom Ligę Narodów, mobi- 
lizuie zarazem świat arabski, Stany 
Zjednoczone i nawet Japonję. 


Ambasador Raczyński 
u min. Edena 

Londyn. (PAT.) Ambasador Ra- 
czyński przyjęty został w sobotę przez 
ministra Edena, z którym obszernie 
omówił sytuację międzynarodowa w 
związku z zapowiedzianą w przyszłym 
tygodniu nadzwyczajną sesją Rady Li- 
gi Narodów w Genewie. 


Indje w obronie Abisynji 


Londyn. (Tel. wł.) „Daily Tele- 
graph“ donosi z Kalkuty 
włosko-abisyński odbił się głośnem 
echem w Indjach. Koła nacjonalistycz- 
ne domagają. się, aby Indje wystąpiły 
w Genewie w obronie Abisynji.W ca- 
łym kraju zbierane są ofiary na rzecz 
Czerwonego Krzyża w Abisynji. 

Ogólnie mniemają, że Indje, jako 
członek Ligi Narodów, nie mogą być 


że konflikt | 


Stany Zjednoczone i Japonia 
TERMIN SESJI GENEWSKIEJ USTALONY 


Paryż. (Tel. wł) Nadzwyczajne | piętej sytuacji — swój jazd wypo- 
posiedzenie rady Ligi Narodów zostało | czynkowy na wieś, ość, 
wyznaczone na najbliższą środę. Jedy- Punkt ciężkości konfliktu włosko- 
nym przedmiotem obrad będzie sprawa | abisyńskiego przenosi się znów do Ge- 
Abisynji. newy. Anglja obstaje nadal przy roz- 

Francję będzie reprezentował w Ge- | patrzeniu całokształtu konfliktu, Fran- 
newie premier Laval, a Wielką Bry- | cja natomiast (zgodnie z życzeniami 
tanję — lord Eden. Udział delegata | Włoch) chciałaby ograniczyć rozmowy 
Włoch w posiedzeniu rady jest zapew- į genewskie do nominacji piątego arbi- 
niony. tra, dzięki czemu możnaby odroczyć 

Przed wyjazdem Lavala do Genewy | decydujące obrady Rady Ligi na ko- 
odbędzie się w Paryżu we wiorek, ra- | niec sierpnia, 
da ministrów, której będzie przewodni W międzyczasie wznowione zosta- 
czył przezydent Republiki Francuskiej | łyby rokowania pojednawcze. 

Lebrun, który odłożył — z powodu na- 


tkanie o wejście do Li 


Pierwsze tegoroczne spo gi 


LL yA me 


Wezoraj, w niedzielę, na stadjonie w Poznaniu odbył się mecz piłkarski o wej- 

ście do Ligi pomiędzy poznańską „Legją“ i łódzkim klubem „Union Touring". 

Zwyciężyli gospodarcze (koszulki pasiaste) w stosunku 3:0. Szczegółowe spra- 
wozdanie patrz strona 2. 


cięstwo Włoch, ale twierdzi, iż należy 
się liczyć z wielkiemi ofiarami z ich 
strony i zajadłym oporem przeciw- 
nika. 


obojętne wobec konfliktu. 

W Indjach organizuję się formacje | 
Czerwonego Krzyża abisyńskiego, a 
Gańdhi bierze udział w zbiórce fundu- 
szów dla Abisynji. 

Gandhi złożył oświadczenie, w któ- 

| rem wypowiedział się bez zastrzeżeń za 


Wywiad z cesarzem Abisynji 
Paryż. (PAT.) „Paris Soir* ogła- 


Abisynją. sza wywiad specjalnego wysłannika z 
z cesarzem abisyńskim. Cesarz, jakkol. 
Plan strategiczny Włoch aktin, CERA 3 
Paryż. (PAT) „Echo de Paris" 


zastanawia się nad przypuszczalnym 
planem strategicznym Włoch, 

Autor artykułu przypuszcza, iż na- 
stąpi frontowy atak od strony Erytrei 
w kierunku Adis-Abbeby. Następnie 
po umocnieniu zdobytych pozycyj, 
Włosi hędą usiłowali atakami po- 
wietrznemi doprowadzić do złamania 
moralnego oporu przeciwnika. Rozwi- 
| jana jednocześnie ofensywna działal- 
| ność polityczna Włoch będzie miała na 
| celu zachwianie abisyńską wewnętrzną 

spoistością, co doprowadzi do osłabie- 
nia jej zdolności obronnych. Umożliwi 
to dalsze postępy wojsk włoskich wgłąb 
kraju. 

Autor artykułu nie wątpi w zwy- 


Tokio. (PAT). Dopiero teraz do- 
stało się do wiadomości publicznej, że 
w lipcu 1933 r. grupy nacjonalistyczne 
pianowały powstanie, które jednak w 
porę wykryto, a przywódców tych grup 
aresztowano. 

Kierownikami t. zw. komitetu cen- 
tralnego ruchu byli: Maeda, Amano, 
por. Yasuda, b. adjutant ks. Higaszi 
Kuninomiya, oraz kpt. marynarki Ja- 
maguszi. Do ruchu tego należeli m. 
in. studenci, dziennikarze i kupcy. 

Jak wynika z zakończonego obecnie 
śledztwa, planowano zamachy na rząd, 


wiek zna doskonale język francuski, 
rozmawiał jednak zgodnie ze wskaza- 
niami protokółu abisyńskiego za po- 
średnictwem swego szefa protokółu. 

Na zapytanie co myśli o statniem 
wystąpieniu Musoliniego, cesarz odpo- 
wiedział: Naszą antyczna cywilizacja 
nie może ulec gwałtownemu prze- 
kształceniu bez narażenia kraju na po- 
ważne niebezpieczeństwa. Musimy od- 
bywać powolną ewolucję, która już się 
rozpoczęła. Szereg doświadczeń jest 
jeszcze potrzebny, aby doprowadzić ją 
do końca. 

W każdym razie nigdy nie dopu- 
szczę brutalnej interwencji obcego mo- 
carstwa pod pozorem przyśpieszenia 
tej ewolucji. Byłoby to ujmą dla god- 
ności kraju. 

Jestem przekonany, że warunki 
wojny będą bardzo niekorzystne dla ar- 
mji włoskiej. Oddziały włoskie napot- 
kają w górach na nieprzewidziane 
przeszkody. Włochy nie będą mogły 
wykorzystać swego nowoczesnego U- 
zbrojenia. Pustynia Ojaden jest zupeł- 
nie pozbawiona wody do picia. Włochy 
celem zaradzenia poważnym stratom, 
jakie choroby poczyniły już w ich sze- 
regach, starają się rekrutować mie- 
szkańców Somali i Erytrei, wątpię jed- 
nak w lojalność tych żołnierzy, gdy sta- 
ną oni do walki z braćmi tej samej 
rasy. 

Armja abisyńska będzie podzielona. 
na 7 korpusów pod dowództwem 7 do- 
wódców Abisyńczyków. 

Na zakończenie wywiadu cesarz 
oświadczył, że ma pełne zaufanie do 
decyzji Ligi Narodów. 
adne ustępstwo terytorjalne ani 
gospodarcze na rzecz Włoch — zda- 
niem jego — nie jest możliwe, 


Już blisko miljard lirów 


Medjolan. (PAT.) Ogłoszone zo- 
stały globalne liczby wykonania bud- 
żetu państwowego Włoch za rok bud- 
żetowy 1934-35, zakończony w dniu 
30 czerwca roku bieżącego. 

Dochody wyniosły 18,6 miljardów 
lirów, wydatki 22 miljardy; deficyt 
budżetowy sięgnął 3,4 miljardów. 

Rzeczywisty rezultat wykonania 


budżetu byłby znacznie bardziej pomy- 
ślny, 
przygotowanie 
wschodniej. 
Przygotowania 
sprawozdawczym 


gdyby nie było wydatków na 
wojenne w Afryce 


te 
roku 


pochłonęły w 
budżetowym 


Chciano wskrzesić monarchję w dawnej formie 


policję, banki i składy am 
kowcy chcieli usunąć kierowników 
władz administracyjnych i fi 
wych, aby móc nanowo budować p: 
stwo. Chciano też podobno przyw: 
cesarstwo w dawnej formie prze: 
nięcie wszystkich stojących między 
sarzem i narodem organizacyj, j 
lament itd. 

Przeciwko winnym sporządzono akt 
oskarżenia o usiłowanie zabójstwa i 
podpalenia oraz o bunt. Sprawę tę roz- 
patrywać będzie Sąd Najwyższy, 


par- 


Mistrz łódzki przegrywa w Poznaniu 


„Legja“ (Poznań) i „Union-Touring" (Łódź) — 3:0 (2:0) 


Pierwszy tegoroczny mecz o wejście 
do ligi, rozegrany wczoraj na stadjonie 
miejskim w Poznaniu pomiędzy „Le- 
gją“ i drużyną łódzkiego „Union-Tou- 
ringiem* zakończył się zasłużonem i 
ciężko wypracowanem zw: cięstwem 
gospodarzy. Po przedpołudniowym de- 
szczu, zapanowała piękna pogoda, to 
też na trybunach zgromadziło się oko- 
ło 4 tysięcy widzów. Gra była typową 
walką © punkty i stała na przeciętnym 
poziomie. 

Goście zareprozentowali się jako ze- 
spół wyrównany o dobrej kondycji fi- 
zycznej, jednak gra ich była mało pro- 
duktywna. Atak gości, dysponujący 


lotnemi skrzydłami, zdobywał łatwo, 


pola, lecz pod bramką był niezaradny 
i nie potrafił wykorzystać dogodnych 
pozycyj. Pomoc i obrona gości, ofiar- 
na i twarda w walce, mogła zadowolić. 
Bramkarz gości bronił pewnie, chociaż 
częsta i ryzykowne jego wybiegi z 
bramki, mogły były skończyć się przy 
większej orjentacji ataku „Legji”, fa- 
talnie, 

„Jako całość goście ustępowali „Le- 
gji“, to też opuścili boisko pokonani. 
W drużynie gospodarzy dobrze grała 
obrona i pomoc, przyczem na specjalne 
wyróżnienie zasługują Dusik i Kwint- 
kiewicz oraz Zaremba w pomocy. Wi- 
dermański w bramce nie miał trudne- 
go zadania. Atak zadowolił 
tym razem, słabiej adł Mikołajew- 
ski, Zagrania jegó były za mało do 
kładne, Najlepszymi w ataku byli Sko- 
wroński na prawym łączniku i Markie- 
wicz oraz wszędobylski Gensler, 

Przebieg gry: przeż pierwszy kwa- 
drans gra była nerwowa, zwłaszcza ze 
strony gospodarzy, którym goście na- 
rzucili grę górną i ostre tempo. 

„Union - Touring“ często gościł w 
tym ozusie na polu bramkowem gospo- 
darzy, forsując przeważnie lotne skrzy- 
dta, których dobre podania nie zostały 

/korzystane. Podania „Legji” trafia- 
awie zawsze pod nogi gruczy łódz- 
kich. W 12 í 18 min, atak gospodarzy 
zaprzepaścił dwie okazje do zdobycia 
bramek i to zaledwie z kilku kroków. 
Chwilę potem powtórzył to samo atak 
gości, Ładne podanie Mikołajewskie- 
go do Genslera przynosi w 20 min. ze 
strzału ostatniego, pierwszą bramkę dla 
„Legji*. Deprymuje to gości. którzy 
przy ponownym ataku gospodarzy wy- 
bijają piłkę na róg. Ładnie przez Mar- 
kiewieza strzeloną piłkę, wybił bram- 
karz gości wprost na nogę Mikołajew- 
sklemu, który silnym, półwysokim 
strzałem podwyższył wynik do 2:0. E- 
nengiczne kontrataki gości nie przynio- 
sły jednak rezultatu, „Legja” zdążyła 
się wreszcie opanować, operując krót- 
kiemi przyziemnemi podaniami, Ataki 
stały się płynniejsze, to też defensywa 
gości często ratowała się wybijaniem 
piłki na kornor. Obustronne ataki nie 
przyniosty jednak zmiany wyniku, któ- 
ru trzymał się do przerwy. 

W drugiej połowie przez okres 20- 
minutowy przeważali goście. W 4 min. 
Widermański obronił niezwykle silny 
strzał Klimczaka. Ataki „Legji" zosta- 
ły dwukrotnie wstrzymane „spalonem” 
Markiewicza. Systematyczna gra za- 
pewniła wreszcie gospodarzom lekką 
przewagę, lecz okazję do zdobyica bram- 
ki niweczyła zbytnia powolność i nie- 
zdecydowanie graczy ataku, za długo 
zwlekających z oddaniem strzału W 
30 min ostry strzał Genslera poszedł w 
słupek i piłka wróciła w pole. Wreszcie 
w 38 min, Mikołajewski wykorzystał 
zamieszanie pod bramką łodzian, zdo- 
bywając trzecią bramkę dla „Legji“, 


Finał walk o puhar Davisa 


Anglicy wygrali oba spotkania i prowadzą 2:0 


Londyn. (Tel. wł). W sobotę po 
dwóch dniach przerwy zapełniły się 
trybuny naokoło głównego kortu w 
Wimbledonie. Stanęli znowu Amerykt- 
nie do meczu, już teraz finałowego o 
puhar Davisa, posiadając jako przeciw- 
nika Anglję. 

Ten pierwszy dzień finału wy- 
kazał, że Anglja jest nadal bezkonku- 
rencyjna. Austin coprawda dopiero po 
pięciosetowej ciężkiej walce pokonał 
Allissona, który w piątym secie prowa- 
dził już 5:4 i miał nawet jedną piłkę me- 
czową. 

W przeciwstawieniu do meczu z 
Niemcami tym razem szczęście prze- 
stało się uśmiechać Amerykanom. 
Austin wygrał walkę z Allissonem 6:2, 
2:6, 1:6, 6:3, 75. 


kus, Durka; Chojnacki, Liske, Kowalski; 
Świętosławski, Omenceter, Michalski II, 
Klimczak, Królasik. 

„Lezja*: Widermański; Dusik, Kwint- 
kiewicz L Kwintkiewicz II. Chmielewski, 
Zaremba; Walczak II, Skowroński, Miko- 
łajewski, Geusler, Markiewicz. 


pieczętujac tem samem porażkę „Union. 
Touringu". Sędziował dobrze p. Staliń- 
ski z Poznania. (al) 


Drużyny wystąpiły do meczu w na- 
"ABU klade: Michalski, Fran 
d ran- 


„Union - Touring": 
Polonja i Skoda 4:2 (2:2) 


Gra sama stała na bardzo niskim 
poziomie. „Polonia* bydgoska zwycię- 


Warszawa. Pierwsze spotkanie 
z cyklu rozgrywek międzyokręgowych 
o wejście do ligi rozegrane w Warsza- | żyła zasłużenie, jako drużyna, nie po- 
wie na stadjonie, zakończyło się poraż- | kazała jednak niewiele więcej niż po- 
ką mistrza okręgu warszawskiego, któ- | konani. 
ry zawiódł oczekiwania > 


Jeźdźcy polscy zdobyli Puhar Narodów 


Bruksela. W ostatnim dniu, błędnie. + błędy miał por. Komorow- 
międzynarodowych konkursów hippicz- FA w konkursie indywidu- 
nych rozegłany został tutaj konkurs © płaz był Belg Delcourt, drugi por. Gu- 

towski. 


puhśr narodów, w którym, po niepo- a 
Najlepszy czas dnia miał rtm. Szo- 


wodzeniachspeprzednich dni, świetny 
triumf odpiosła drużyna polska w skla- | sland, który przebył parcours w czasie 
dzie: rtm» Szosland na „Myłordzie”, | 4:42. 
por. Gutowski na«„Warszawianee” i 
por. Komorowski na „Wilji”, zajmując 
pierwsze miejsce w konkufsje z cztero- 
ma tylko błędami przed. Belgją (20 p. 
karnych i Holandją (50 p. karnych). 

Z jeźdźców polskich rtm. Szoslarid i 
por. Gutowski przejechali parcours bez- 


Belg Maes zwycięzcą „Tour de France” 


W konkurencji drużynowej zwyciężyta również Belgja 
przed Francją 


Paryż. (Tel. wł.» W niedzielę za: | 26:29, 7. Archambaud (Fr) 142 g. 44:28, 
kończył się najcięższy wyścig kolarski | 8. Vietto (Fr) 442 g. 53:08, 9, Ruozzi (Fr) 
świata t: zw. „Tour da France“. Ostat- | 143 g. 06:02, 10. Thierbach (Niemcy). 
ni etap, prowadzący z Cannes do Pary- Na trzynastem miejscu przybył Ch. 
ża, wynoszący 221 kim: wygrał Belg | Peliissier, pierwszy kolarz jadący po- 
Roman Maes w czasie 6 godz. 50:45, == za konkurencją drużynową. W ogól- 
Mies, który prowadził w indywidualnej | nej klasyfikacji drużynowej zwycię- 
klasyfikacji od początku wyścigu, wy- | stwo odniosła Belgja w czasie "Boe 
przedził drugiego kolarza na finiszu o | nym 4%4 g. 36:09 przed Francją 428 g. 
pół minuty i był entuzjastycznie wita- | 01, 3. Niemcy 435 g. 33:26, 4. Włoch, 
ny przez tłumy publiczności. 437 g. 52:03, 5. Hiszpanja 438 g. 55:55. 

Drugi przybył na metę Verwaecke | Trasa, całego wyścigu dookoła Francji 
(Belgia) w czasie 6 godz. 58:24, 8, Mo- | wynosiła ogółem 30.618 km. W kate- 
relli (WY, 4. Szóck w tym samym cza: | Sorii kolarzy, jadących poza aaki 
sie, b. Legrve (Pr) 7 g. 02:32, 6. Pellitszer, | rencje drużynową w ogólnej klasyfi- 
7. Berg, 8. le Chacque. W ogólnej kla- dE PRYDZ PORNO NIEME 
ac indywidualnie, „Z waszy, | Z 02 kolarzy, którzy wystartowali 


ed miesiącem do tego gigantyczne- 
Morelli 444 g. 40:52, 3. Verwaecke 144 | PO” a 
g. 56:06, 4. S. Maes 142 g. 23:26, 5, Luep- KZP bieg ukończyło 54 zawod 


pe 142 g. 26:29, 6. Speicher (Fr) 152 g. 


Spotkania ligowe 
śląsk -< Polonja 3:0 (2:0) | Drużyna poznańska zawsze we Lwowie 


chętnie widziana, tym razem zawiodła 
Świętochłowice. — Spotkanie 


oczekiwania widzów. 
to odbyło się na stadjonie Śląska, jako | „Pogoń“ bowiem miała przez znacz- 
powtórzenie unieważnionych przez P. 


ną cad meczu KASE zasłużyła 

7 na zwycięstwo, a jako całość była dru- 

Z. P. N. pierwszych zawodów. żyną bezwzględnie lepszą. Słabo gra- 

Podobnie, jak w spotkaniu pierw- | jący pod bramka atak gospodarzy, a 

szem, które zakończyło się, jak wiado- | szczególnie niedyspozycja strzałowa 

mo, wygraną Śląska w stosunku 2:0, | obok zadowalającej gry tria obronne- 

zwycięstwo odniosła ASY RE go gości spowodowały, że „Warta“ 
rzy tym razem z wynikiem 3:0 (24 wywiozła ze Lwi jed 

Ślązacy górowali nad gośćmi szyb- cO ti PO W 

kością i ofiarnością w grze. 


punkt. 
Pogoń — Warta 1:1 (0:0) 


Lwów. Spotkanie niedzielne wy- 
wołało tutaj żywe zainteresowanie. — 


Zwycięstwo Polaków przyjęte zosta- 
ło przez tlumnie zebraną publieżność z 
wielkim entuzjazmem tembardziej, że 
przyszło zupełnie nieoczekiwanie. 

Drużyna polska zaimponowała w 
tym dniu świetną formą i doskonałem 
opanowaniem konia. 


Warszawa. (Tel wł.) We wsi 
Gorzkiewicze gm. Wilanów pod War- 
szawą, zdarzyła się wczoraj straszliwa 
katastrofa lotnicza, w której zginęło 
trzech oficerów lotnictwa: por. Tadeusz 
Odrowąż-Pieniążek, por. rez. Kłusek, 
urzędnik Instytutu Badań Technicz- 
nych lotnictwa i por. Aleksander Kre- 
mieniecki z Torunia, 

Katastrofa nastąpiła w czasie lotu 
próbnego. na nowym typie samoiotu 
»P, Z. L, 23“. Przyczyną katastrofy byl 
ześlizg maszyny na skrzydło po zbyt 
silnym wirażu i następnie przejście w 
korkociąg. Zbyt mała odległość od zie 
mi nie pozwoliła już pilotowi na wy- 
prowadzenie samołotu ze skrętów kor- 
kociąga, ani załodze na ratowanie się 
przy pomocy spadochronów. Całą siłą 
uderzywszy w ziemię, samolot rozbił 
się doszczętnie, grzebiąc pod gruzami 
załogę. 

Płatowiec „P. Z. L. 23“, na którym 
wydarzyła się katastrofa, próbowany 
był przez Instytut Badań Technicznych 


Następnie w drugiej rozgrywce zkolei 
Perry okazał swoją wyższość na Bud- 
gem zdecydowanie, oddając mu zale- 
dwie jednego seta. Podobnie, jak z 
Crammem, Budge przegrał pierwszy set 
0:6. Wynik spotkania był następujący: 
Perry i Budge 6:0 6:8, 6:3, 6:4. Widać 
zatem, że przegrana z Australją była 
raczej przypadkowa, a: mecz ten posia- 
dał niewątpliwie tylko treningowy cha- 
rakter. 

W poniedziałek odbędzie się gra po- 
dwójna, w której większe szanse po- 
siada para amerykańska, Ponieważ we 
wtorek Perry niezawodnie wygra z Al- 
lissonem, to nawet, gdyby Budge wy- 
grał z Austinem, Anglja zwycięży w 
stosunku 3:2. 


Pierwszą bramkę zdobyła „Pogoń 
przez Matjasa, w czwartej minucie pa 
zmianie pól. W dałszym ciągu gry o- 
bie strony miały liczne okazje strzela- 
nia dalszych bramek, a zwłaszcza „Po- 
goń“, jednak wszelkie wysiłki pozo- 
stały bez skutku. 

Wyrównującę bramkę dla „Warty* 
zdobył na cztery min. przed końcem 
gry Kryszkiewicz. W bramce gości 
przez drugą część gry grał rezerwowy 
Płonczyński, Fontowicz bowiem zo- 
stal krótko po rozpoczęciu gry w dru- 
giej połowie kontuzjowany. 

Sędziował p. Rosenfeld. Publiczno- 
ści zebrało się 2.500 osób. 


Kapiak zwycięzcą 

„Pułtusk. Wyścig kolarski na 
trasie Pułtusk — granica niemiecka, — 
Pułtusk, wynoszący” 170 km, wygrał 
Józef Kapiak z Warszawy w czasie 6 
równych godzin. Na drugiem miejscu 
przybył na metę o 2/10 sek, później Zie- 
liński, również z Warszawy. Trzecim 
był łodzianin Kołodziejczyk, a piątym 
Wiencek z łódzkiej „Resursy”, który 
wpadł na metę tuż za. Warszawiani- 
nem Boberem. 


Warszawa — Berlin 
Mecz pływacki w Ciechocinku 


Ciechocinek. (PAT) W sobotę 
rozpoczął się tem mecz Sensacja pierw- 
szego dnia były przedewszystkiem po- 
rażki Niemców Willego t Heyera na-200 
metrów stylem dowolnym. Drugą sen- 
sacją była porażka Bocheńskiego w tym 
samym biegu z Szrajomanem. W szta- 
fetach triumfowali bezapelacyjnie 
Niemcy. £ 

200 m stylem dowolnym; 4) Szrajb- 
man I 2 m. 24,9 s, 2) Bocheński 2:25, 
3) Wille (Berlin) 2:27, %) Heyer A. 
Sztafeta 4x100 m. stylem klasycznyi 
1) Berlin (w składzie Tigeman, Luten- 
berg, Walter i Herman) w czasie 5:33, 
2) Warszawa (w składzie Nowicki, Jur- 
kowski, Massner, Bogut) 5:40,4. Sztafe- 
ta 4x100 m, stylem dowolnym: 1) Ber- 
lin (w składzie Bajer, Wiehman, Feder- 
man, Wille) w czasie 4:20,2 przed War- 
szawą (w składzie Szrajbman I, Gum- 
kowski, Karpiński i Bocheński) 4;22,2. 
Sztafeta 3x100 m. stylem zmiennym: 
1) Berlin (w składzie Krug, Herman, 
Wille) w czasie 8:43,6 przed Warszawą 
(w składzie Jastrzębski, Bogut, Bochoń- 
ski) 3:54 min. 


Porażka z Węgrami - 


Budapeszt. (PAT) W sobotę 
rozpoczął się w Balatonie międzypań- 
stwowy mecz tennigsowy Polska i We- 
gry. Pierwszy dzień zakończył się dla 
Polski niepomyślnie. * 

Szigetti wygrał z Witmanem 7:5, 1:6, 
6:3, 3:6, 7:5. Spotkanie Gabrowitz i Heb- 
da przerwano spowodu ciemności przy 
stanie 6:1, 6:2, 2:0 dla Węgra. W nie- 
dzielę, po zakończeniu tego meczu, ro- 
zegrana zostanie gra podwójna. 


Jęurzejowska zwycięża 


Londyn. (PAT) W sobotę zakoń- 
czyły się w Sheffield mistrzostwa ten- 
nisowe północnej Anglji Jędrzejowska 
odniosła nowy sukces w postaci zdoby- 
cia mistrzostwa północnej Anglji. W fi- 
nale ponownie pokonała Lizanę 0:4, 4:6, 
6:4. W podwójej mistrzostwo zdobyła 
para Jędrzejowska Lizana, bijąc w fina- 
a angielską Athevele - Oven 6:3, 


Katastrofa lotnicza pod Warszawą 


Lotnictwa, jako nowy model, mający 
służyć do dalekiego wywiadu. Prze- 
szedł ón znakomicie wszelkie próby 
wytrzymałości i nośności, wczoraj do- 
konywano ostatniej próby zachowania 
się w powietrzu, 

Do wnętrza samolotu, mogącego 7a- 
sądniczo zabierać 5 ludzi załogi, wsi 
dło 3 oficerów. Loty próbne na wys 
kości wykazały dobre własności ma- 
szyny. Dopiero po zakończeniu już 
prawie prób, przy locie nisko nad zie- 
mią, pilot Pieniążek spróbował na wy- 
sokości 200 mtr. bardzo ostrego wirażu. 
Prawdopodobnie nie znając dokładnie 
czułości samolotu, położył go w wiraż 
pod złym katem i przy male 
szybkości.  Nieuniknionem n 
stwem był ześlizg i korkociąg. Gdyby 
wiraż wykonany był o sto metrów 
żej, prawdopodobnie samolot byłoy 
wyszedł ze skrętów korkociąga jeszcze 
przed uderzeniem o ziemię i katastrofa 
nie nastąpiłaby. 


Tum, $dzie Górine jest wielkim łowczym 


Wizyta w rezerwacie Schorfheide pod Berlinem — Ma być tam wskrzeszony dawny tur 


Min. Goering jest dzisiaj zapalonym 
opiekunem łowiectwa niemieckiego, a w 
BYR czynny! protektorem idei 
odrodzenia żubra w Niemczech Jako. ta- 
ki. przyczynił się głównie do utworzenia 
wir. 1034 — poza rezerwatem w Springe 
w puszczy Liineburskiej — nowego. parku 


Byk „Iwan“. najsilniejszy „tata“ w na: 
wym rezerwa £ 
narodowego w Schorfheide, do któ- 


rega z lką dumą zawozi spocjalnie go- 
ści zagranicznych. Wybudował sobie tara 
też willę. Schorfhojde — jest to komploke 


lasów "o 'objętości 30000 ha na północ od 
Berlina i okoła 60 klm od niego oddalony. 
W tym parku narodowym zakłada się róż- 
ne zagrody dla odrodzenia i utrzymania 
ginącej fauny, a nawet chce się: wskrzesić 
nieżyjącego już tura wedlug planów 


Koniki leśne. 


braci Hecków, dyrektorów ogrodów zo0]o- 
gieżnych w Monachjum. 1 w Berlinie 
"Właściwy rezerwat żubrzy. obej- 
muje 210 mórg magdeburskich i uJokowa- 
now _ńim na razie żubra czystej krwi — 
buhaja rózpłodowca „Iwan młodego 
byczka, również czystej rasy x Boitzen- 
burga, osiem ' krów, dwie jałówki i cztery 


Pierwszy łoś, osadzony w zeszlym roku 
w rezerwacie Schorfheide. 


eielaki żubro - bizonów. Dla „ździczenia" 
nadliczbowego męskiogo potomstwa — i na 
późniejszy odstrzał dla amatorów za drogi 
pieniądz — utworzy się oddzielnie zagro- 
de na 2400 morzach, 

W tym samym apłotku umieszczono 
razem z żubrami mal sladko koni 
leśnych, które dawniej w naszej Pu+ 
szczy Białowieskiej były bardzo liczne i 
charakterystycznemi towarzyszami żubra, 
August TI, dsrawn? Wien ertuk trch koni- 
ków Zamoyskiernu do duicżć, hadowli i 

oswojenia w Zamościu, Tamże tak się za- 


domowiły, że je później okolicznym chło- 
| pom jako konie robocze rozdawano. Po- 
tomków tych kóni sprowadził z inicjaty- 
wy dr. Tedeqsza Vetulaniego nasz Ogród 
Zoologiczny do Poznania, a nawet za jógo 


pośrednictwem nabyl też. kilka eztuk 
ogród zoologiczny w Berlinie. 
Poza żubręm i konikiem, leśnym osa- 


dzono w osobno i cgrodzenit tosta jako 
najwiękezego ze jeleniowa- 
tych. Jest to trudne - ze 


względu na teren. Wybrano więc bagien- 
ne miejsca nad jeziorami pinnowekiemi i 
zasadzono tam wiklinę dla uzyskania na- 
turalnego pokarmu. Pierwsze sztuki apro- 
wadzonego łosia: pochodzą ze Szwecji, po- 
za tem 'przetransportowano kilka cieląt: z 
rewiru łosiowego w Prusach. Wechodnich, 
nego. przez nadleśniczego B. Or- 


W ostiitnim czasie przybyła do Schorf- 
halde jeszcze wdzięczna owca — muflon, 


Tybetu 
| tybatań: 


yeske 
ne 


pez 
oznaki. 
onych 
wybrana 
tórych jedno 


Ba M 
w 


przez mądreów 4 
SZE niemowląt, z 
mach wsp; uroczys 
zosianie m Dalai 

niej w październiku otrzy. 
ten najbardziej lajem 
kraj w świecie, nową , 


i zagadkowy 
Głowę Pa p 
Wadlug wierzeń Tyhetańczyków,. dusza 
umierającego Da lai Lamy wstępuje w in- 
pkarnacji obiera sobie 
jecko. wydane na świat w chwi- 
więtego władcy. Gdy więć usta! 
Lama opuścił padół. ziema. 
ach dotąd jeszcze 
nie- zupełnie w, jionychi. Rada Mędr- 
ców natychmiast „wysłała siedmiu delega- 
tów, których zadaniem było i 
howonarodzonezo pomą: 
czywiście nielatw lyż 
dzić dtteralnie od<dommu do „domu. w. poszu- 
kiwańiustego „stygmulem świ * ozna- 
czonego noworodka. Setki miamowiął by: 
ły módrtom prezentowane przez matki 
przekonane porad wszelką wątpliwość, że 
to ich właśnie dziecko ujrzało 
dzienne w decydującej chwili. Alści 
zwyczaj; 


ni 


za- 
już po krótkiem przesłuchaniu 
można było ustalić bezpodstawność , tych 


przypuszczeń. Wybrane dzieci, w liczbie 
26-70, wraz. z ich matkami przewiezione 
zostały do Lhazy, gdzie poddano je szcze- 
gółowym oględzinom, Wymagane śzcze- 
ólne oznaki cielesne stwierdzono u sze- 
ściorza noworodków i z pośród nich jeden 
już wkrótce powołany zostanie nå- „świę- 
ty stolec". 


W dniu wyboru=lzieci te złożone zosta- 
ną przed wielkim. posągiem Buddy w pa- 
tacu Pôtala w Lhazie, poczem kapłani od- 
prawią rytuałem przepisany ceremonjał 
religijny. Wybór padnie na dziecko, które 
w pogrążonej w mroku świątyni pochwy- 
ci reczką pewien okroślony przedmiot 
Elekt zostaje wykąpany wodzie, za- 
czorpniętej z świętej rzeki Gangesu, po: 
czem składane mu są dary. Matce wy- 
brańca przyznane jost zaszczytne pier: 
szeństwo złożenia nowemu Dalai Lamie 
jei daru. Ofiaruje ona najcenniejszą rzecz, 
jaką w Tybecie można zaofiarować: kilka 
tuzinów etarych jaj.. Ogółem jaj takich 
składają w ofierze nowowybranemu po- 
mazańcowi około 7.000 sztuk. 


Po ukończeniu tych podniosłych uro- 
czystości duje się matec Dalai Lamy do 
zrozumienia, że traz mue się ona już vaz 
na zawsze rozstać z swem dzieckiem, po- 
czem kapłani zawiązują jej oczy i prowa- 
dzą do ekarbca, znajdującego sią w pod- 
ziemiach pałacu Potala: Tam wolno, jej 
zanurzyć dłonie w nagromadzonych bo- 
gactwach i to, co zdoła pochwyc ï 


przeż 
kitu Sprawow 


oznacza o- 
cia pewnega x wieku; 
tybetański pozostaje 
ki nie osiągnie poziomu inte- 
ającego rekojmię, że „mą. 
będzie krajem ostatnie 
sprawie należy do tylnczaso- 
-« Tej ostatniej oczywiście zu- 
pelnie nie zależy na tem, by chwilę tę 
władzę nad krajem z ręki 

dziw że z pośród ostat- 
nich: dziesi geiw Dalai Lamów, dwóch tylko 
dożyło wieku dojrzałości — reszta zaś je- 
szcze przed dwudziestym rokiem życia za- 
kończyła doczesną wędrówkę w okoliczno- 
ściach, -niniej lub. więcej adkowych. 


Pierwsza „Normandie“ 


obecriie parowiec świa 
mie: jest bynajmniej pierw- 
ym okrętem. noszącym tę nazwę. Dwa 
parówce/” nosiły tę nazwę na wi. 
przed dow j 


powstala w 
m, przeznaczon, 
do Wadi pomiędzy portami Hawru i 
Rouen. Parowiec ten, długości. 174 stóp, 
posiadał maszyny o siie zaledwie 12 koni 
parowych i mógł. rozwinąć. szybkość do 
16 kilometrów na godzinę. Gdy w roku 
1840 rząd króla Ludwika Filipa; postano- 
wil sprowadzić z wyspy éw. Heleny do 
Francji zwłoki Napoleona I. przeznaczo- 
no parowiec. noszący: również nazwę 
„Normandie* do. zabrania w -porcie 
Cherbourg trumny. ze szczątkami Cesarza 
z pokładu fregaty. „Łe Poule". która przy- 
wiozła ją z wyspy św. Heleny, i.dostawie- 
nia trumny drogą wodną, w górę Sekwa- 
ny. do stolicy Francji. Nastala’ już jed- 
nak zima, gdy „Normandie* znalazła 
się na Sekwanie: i pod' miejscowością 
Pale de la Haye kry nie pozwoliły koło- 
wemu parowcowi posuwać się przeciwko 
prądowi. Przeładowano więc znów irum 
ne ze zwłokami cesarza na inny, mniejszy 
statek żazłowy: który triumfalnie dowiózł 
ją już bez przeszkód-do Paryża, S. 


Kinoteatry dźwiękowe 
w Europie 


Ogólną. liczba kinoteatrów. dźwiękowych 
w Europie (z wyjątkien. Anglji i/Z. S- R. 
R3 wynosi 16.207, Na czele, wszystkich kra- 
jów stoją Niemey z liczbą 4.674 kinote- 
atrów, za niemi idzie Francja z 2.714, Hi- 
szpanja — z 1.528, Czechosłowacja z 
1.150, Ftalja. — z 1.079, Austrja 2-800, 
Szwecja — z 798, Belgja — z 539. Polska — 
z 4%), Węgry — z 328 į Danja — z 317. 


która szkodnikiem leśnym nie jest, A w 
pożywieniu jest niewybredna i mało wy- 
magająca. s 
W dalszym projekcie jest zadomawie- 
nie bobra i przeróżnego ptactwa. 
Jak widzimy przystąpiono do tej pras 
cy całą parą. Przy zaludnianiu różnych 


Trzy Kozly muflony. osadzone w razor. 


miara daja Cz; 


pobiec „ rzelndnieniu dle 
nych chorób i zarazy 
€ asiada przy wszyst 
jwięcej charak- 
teryzuie, 10 jest %0. a do wapółe 
pracy i artystów. 1 tak w a wypar 
na dis E A e 


samotny“ arzeźba prof. M. 
Essera, dls rezerwatu. 
Schorfheide piękną pł eżbę żubra- 
samotui prof. Make Esser. Nadto 


zaangażował min. Goering dwunastu ma- 
larzy, którzy na miejscu zwierzynę podpa- 
trują i ją malują, w rezultacie czego na 
ostatnim „Zielonym Tygodniu“ w Berlinie 
wystawiono około dwadzieścia udatnych 
i pokupnych obrazów z żubrem. S. U. 


Pożyteczne osy 


Jak donosi prasa węgierska, mała wio: 
ska pod Rudapesztem Szemetwar została 
w roku bieżącym dotknięta plagą ós Owa- 
dy obsiadły w olbrzymich ilościach drze- 
wa owocowe. wobec czego powstała ob: 


wa, że całe zbiory zostaną doszczętnie zni- 
Szczone. $ 
Obawa jednak i przerażenie wie: 


ków zamieniły się w radość, kiedy jakiś 
„pomyłlony nerykanin jak go na- 
zwali mieszkańcy wioski zamieszkał 
we wsi i najął kilkudziesięciu robotni 
ków. polecając im zebrać możliwie naj- 
większą ilość óe. 

„Zwarjowany” cudzoziemiec, który ta: 
ką radość sprawił wieśniakom, był dyrek: 
toretn wydziału zdrowia przy rządzie ka- 
nadyjskim Otrzymał był on od swego rzą- 
du polecenie znalezienia owadu, mogącego, 
wyniszczyć grożną muchę „tse-tae", wy» 
wołującą epidemię śpiączki. Na podstawie 


kilkuletnich badań uczony amerykański 
stwierdził, że czarna osa nizin we- 
gierskich wytępia szybko i gruntownie 


muchę tse-tse. Zebrane wielkie ilości po- 
żytecznogo owadu wysłano do Kanady. a 
od roku przy c: 

rządu kanady 


szą skalę. z której wiośnie 
zapewnione dochody 
c — 
Głuchawy 


W wiejskim kościółku podczas nabożeń 


stwa siedzi jakiś starszy jegomość. Na am- 
bonę wychodzi ksiądz z kazaniem. Jego: 
mość wyciąga z kieszeni słuchawkę Obok 


niego siedza 
pocichu: 

Jegomościu! 
b to musicie wy. 
wolno. 


y w ławco chłop odzywa sie 


cie teraz tra- 
tu 


iota. nio 


Złośliwy 
Mały Kazik przygląda się star: 
strze „upiększającej się" przed 
Kiedy skończyła. przypatruje się jej Uważ- 
nia i powiada: „Wiesz, Kasiu, jajka wiel 
kanache lepiej ci się udały...” 


Europa na nowym, niedczpiecznym zakręde 


Czy Włochy — za przykładem Angiji w układzie morskim z Niemcami — zlekceważą 


Nabrzmienie w stosunkach między- 
narodowych, w Europie i w pobliżu 
Europy, po ostatniem nieoczekiwanem 
posunięciu układu morskiego angiel- 
sko-niemięckiego z 18 czerwca r. b, 
który mial rzekomo przyczynić się do 
odprężenia i zachęcić do dalszych po- 
rozumień, nietylko nie zelżało, lecz 
wzrosło i stale pęcznieje. 


Przedewszystkiem nie odwiodło ono 
niewątpliwie Włoch od działania na 
własną rękę, bez oglądania się na kogo- 
kolwiek, w sprawie Abisynji. Jakto, 
powiadają sobie w Rzymie, jeżeli An- 
glji dogadza załatwienie czegokolwiek 
na własną rękę. nie zważa ona na to, 
że w sprawie zbrojeń niemieckich roz- 
poczęły wspólne działanie trzy mocar- 
stwa, Anglja, Francja i Włochy, w Stre- 
sie, — nie zwraca też uwagi na 
to, że jest to sprawa, która należy 
najistotniej do Ligi Narodów j była 
przedmiotem uchwały Rady Ligi z 17 
kwietnia r. b., — nie troszczy się prze- 
dewszystkiem o to, iż ta jej umowa 
dwustronna z Niemcami staje na grun- 
cie faktu dokonanego przekreślenia. 
przez Rzeszę części 5-tej Traktatu Wer- 
salskiego, Dlaczegożźby Włochom nie 
było wolno działać na własną rękę? 
Jeżeli Anglja mówi, że dla niej sprawa 
zbrojeń morskich jest szczególnie waż- 
na, to właśnie dla Włoch sprawa no- 
wej przestrzeni jest. najżywotniejsza, 
a jeżeli przeciwstawia się przedsięwzię- 
cie Włoch, jako wojenne, pokojowej 
umowie Anglji z Niemcami, to prze- 
ocza się, że ta właśnie umowa, wskrze- 
szająca. silną flotę niemiecką, ma w 
sobie zarodki wojny, może niegroźnej 
odrazu dla Anglji, ale groźnej dla in- 
nych. 

A jednak, jeżeli sprawy pójdą tym 
torem, że Anglja pomija Ligę Naro- 
dów w sprawie zbrojeń i daje sama 
Niemcom. 35-procentowe i 45-procento- 
we upoważnienia, oraz że Włochy pomi- 
jają Ligę Narodów w działaniach prze- 
ciw należącej do nich Abisynji, losy Ligi 
Narodów dostają się pod znak zapy- 
tania. Komu na pociechę w tej chwili? 
Napewno nie zmartwią się Niemcy, 
które wyszły z Ligi i głoszą, że jest ona 
zbyteczna, bo nadzór nad zamysłami 
wojennemi, choćby niedostateczny, ale 
przykry, mierzi oczywiście brzemienną 
takiemi zamysłami Trzecią. Rzeszę. 


W grze jest jednak, w następstwie 
dwustronnej umowy  angielsko-nie- 
mieckiej, jeszcze i coś innego. Połože- 
nie geograficzne Niemiec, w środku 
Europy, a z przewagą, zwykle znacz- 
ną, nad każdym z sąsiadów, sprawia, 
że powściągnięcie  wojenno-zdobyw- 
czych zamysłów niemieckich, które w 
dobie Trzeciej Rzeszy są sednem poli- 
tyki niemieckiej, możliwe jest tylko 
w drodze działania zbiorowego i to roz- 
ległego. Niemcom zaś, przeciwnie, do- 
gadza uchylenie umów zbiorowych z 
rękojmiami wzajemnej pomocy wszyst- 
kich przeciw napastnikowi, gdyż wte- 
dy łatwiej byłoby uporać się im zbroj- 
nie z każdym zosobna i kolejno, podob- 
nie jak wolą też, nawet w trybie poko- 
jowym, umowy dwustronne, niż wielo- 
stronne, bo z każdym zosobna, jako 
strona silna, uzyskają więcej. Otóż, po 
umowie dwustronnej angielsko-nie- 
mieckiej, ożywiły się w Trzeciej Rzeszy 
nadzieje, że uda się nadal iść umo- 
wami dwustronnemi, jak z Polską w 
r. 1934 | z Anglją w r. 1935, a udarem- 
niać zbiorowe zabezpieczenie pokoju. 


Również przypuszczenie, że pojed- 
nawcze porozumienie angielsko - nie- 
mieckie, tak korzystne dla Niemiec w 
zbrojeniach morskich, wpłynie na ogól- 
ny nastrój pojednawczy Trzeciej Rze- 
szy, zawiodło całkowicie. Tylko naiwni 


istnienie Ligi Narodów ? 
Napisał Stanisław Stroński 


zresztą mogli tego się spodziewać, bo 
zawsze i niezmiennie tak było, że 
Niemcom po każdem powodzeniu w 
jedną stronę rosła j jeżyła się grzywa 
i wydłużały się zęby. Tak i teraz wła- 
śnię uznała Trzecia Rzesza, że chwila 
jest najsposobniejsza do walki we- 
wnętrznej z katolicyzmem i zarazem 
do zatargu zewnętrznego ze Stolicą 
Apostolską. 

Tak oto, po półtorarocznych pró- 
bach okiełznania zamysłów Trzeciej 
Rzeszy, gdy wyszła ona z Genewy i za- 


częła politykę wedle własnego upodo- 
bania, znalazła się Europa najwidocz- 
niej na nowym zakręcie, Czy podjąć 
nadal wysiłek o zbiorowe zabezpiecze- 
nie pokoju, czy puścić losy pokoju wła- 
snemu biegowi rzeczy, t. j. właściwie 
zdać go na wolę Niemiec, które są w tej 
sprawie stroną czynną i popychającą. 
ku wojnie? Odpowiedź wydaje się nie- 
wątpliwa, jeśli się chce widzieć praw- 
dę, oraz jeśli się ma zmysł samozacho- 
wawczy, 


Jugosławia przeciw Habsburgom 


Oświadczenie premjera 


Białogród. (PAT.) Senat jed- 
nomyślnie uchwalił preliminarz bu- 
dżetowy wraz z pełnomocnictwami dla 
rządu Stojadinowicza. Po zakończ 
niu dyskusji zabrał głos premjer, od- 
powiadając na zarzuty niektórych 
mówców. 

„Obecny rząd — twierdził Stojadi- 
nowicz — jest rządem pracy, a nie 
likwidacji ustroju. Przechodząc do 
spraw polityki zagranicznej, . premjer 
oświadczył, że kwestja powrotu Habs- 
burgów do Austrji wywołała w Jugo- 
sławji uzasadnione poruszenie, gdyż 
pamięta się tu, co zostawiła ta dyna- 
stja habsburska. 

„Muszę oświadczyć, że nie mogli- 
byśmy uważać sprawy powrotu Habs- 
burgów za kwestję czysto austrjacką, 
Jest to zagadnienie międzynarodowe, 
które żywo nas interesuje. Jesteśmy 
całkowicie zdecydowanie przeciwni 
restauracji. 

„Z rozmów na ten temat 
stawicielami państw obcych, 


z przed- 
akredy- 


Stojadinowicza w senacie 


towanymi w Białogrodzie, mogliśmy 
wyciągnąć wniosek, iż w kwestji habs- 
burskiej Jugosławja nie jest odosob- 
niona. Wierni przyjaciele i sojuszni- 
cy Czechosłowacja i Rumunja przyję- 
ły ten sam punkt widzenia. Ze spoko- 
jem możemy oczekiwać rozwoju wy- 
darzeń. Od rządu austrjackiego rów- 
nież otrzymaliśmy uspakajające o0- 
świadczenie.“ 


UWAGI 


Ów ‘manjak amerykański, którego 
spleen” naszego wieku pchnął ku orygi- 

ej eskapadzie przez Alpy na grzbie- 
cie słonia, niczem Hannibal w nowem wy- 
daniu, przebył góry i — wedlug ostatnich 
doniesień stanął już po włoskiej stro 
nie w Aoście, Teraz posuwa się ku dolinie 
Padu. Jeszcze kilka dni, — a z Romy ro- 
zejdzie się na świat wieść że „Hannibal 
ante portas“, 

Ale nie ów groźny dla Rzymu wódz 
afrykański. Tylko Hannibal moderne. Na 
wesoło. Szkoda. że to nie teraz pora rzym 
skiego karnawału. Byłby zapewne ośrod- 
kiem atrakcji. 


Tak się jakoś składa, że nasz nowożyt- 
ny, nieszkodliwy Hannibalturysta wybrał 
sobie jako termin swej wyprawy ku ftalji 
chwilę, gdy Rzym znów ostrzy swój oręż 
przeciw — Afryce. Na horyzoncie afry- 
kańskiej polityki Rzymu znów się zgęszcza- 
ją chmury. A „Giornale d'Italia“, główna 
tuba nowożytnych Rzymian, rozniosła kilka 
dni temu na wszystkie strony świata apel. 
który aż nadto przypomina złowróżbne ha- 
sło starego senatu o zbliżaniu się barba- 
rzyńcy do wrót Rzymu: „Ludy białe łączcie 
się przed grożbą kolorowych ras: 

Jak dotąd, apel włoski nie zrobił na 
Europie większego wrażenia. Anglja, ku 
której był głównie skierowany, jakgdyby 
go nie dosłyszała. Nawet ostatnie wskazów- 
ki, że z Japonii, Turcji, a także od mursy- 
nów amerykańskich idą slowa otuchy dla 
Negusa abisyńskiego, nie waruszają widocz- 
nie opinji europejskiej. Sesja Rady Ligi za- 
pewne okaże, że apel włoski padł w próź- 
nię. 


zbyt wyraźnie czuć, że role si 
nily. Już nie Hannibal, lecz Mussoli. 
ante portas. Oczywiście nie Romy 
Addis-Abeby. 


Warunki powrotu eks-króla Jerzego 


Restauracja monarchji w Grecji 
stanowi ed szeregu tygodni ośrodek 
zainteresowania w Europie południo- 
wo-wschodniej. Do licznych pogłosek, 
jakie w związku z tem kursują w pra- 
sie i opinji międzynarodowej, dodać 
należy świeże wynurzenia pisma a- 
teńskiego „Kathimerini”*. Pisze ono — 
rzekomo z dobrego źródła — że eks- 
król Jerzy grecki stawia następujące 


Kongres Komunistycznej międzynarodówki 


Alarmy i ostre ataki prasy niemieckiej, wymierzone zwła- 
szcza w osobę Łitwinowa 


Berlin. (PAT) Od kilku dni pra- 
sa niemiecka omawia obszernie obrady 
szóstego kongresu komunistycznej mię- 
dzynarodówki w Moskwie, atakując 
przytem ostro rząd sowiecki, któremu 
zarzuca iż zamierza wywołać światową 
rewolucję komunistyczną. Ataki skie- 
rowane są również osobiście przeciwko 
komisarzowi spraw zagranicznych Lit- 
winowowi. 

„Voelkischer Beobachter* 
pisze: 

„W Moskwie obradować będą nad 
t. zw. jednolitym frontem. Obrady te są 
równoznaczne z przygotowywaniem ri- 
chów rewolucyjnych w poszczególnych 
państwach, celem wprowadzenia dykta- 
tury bolszewickiej. P. Litwinow mówi 
w Genewie patetycznie o organizacji 
pokoju w Europie, a równocześnie za- 
wiera sojusze wojskowe, skierowane aż 
nadto wyraźnie swem ostrzem przeciw- 
ko Niemcom. Związek Sowiecki, który 
pozwala sobie na to, aby publicznie z 
przedstawicielami 60 państw na kon- 
gresie „Kominternu“ omawiać przygo- 
towania do rewolucji światowej, jedno- 
cześnie zawiera sojusze z najbardziej 
nieprzejednanymi »wrogami bolszewi- 
zmu., Przeciwstawienie wystąpień de- 
legatów sowieckich w Lidze Narodów, 
którzy pojawinją się, jako dyplomaci w 
salonach politycznych. a w Moskwie 
występuja podezas obrad „Kominter- 
nu“, jako fanatyczni agitatorzy, dema- 
skują raz jeszcze nietylko prawdziwe 
oblicze bolszewickiej polityki, ale rów- 
nież sama Ligę Narodów." 

„Berliner Tageblatt” pisze: 


„W tej samej chwili, gdy pod życzii- 
wym patronatem Związku Sowieckie- 
go obraduje „Komintern”, który posta- 
wił sobie za cel wywołanie przewrotu 
komunistycznego w krajach europej- 
skich. p. Litwinow podróżuje po Euro- 
pie, jadac do Genewy, gdzie reprezen- 
tuje rzekomo pokojową politykę Ligi 
Narodów. Jeżeli zasady Ligi mają wo- 
góle jakiekolwiek znaczenie. to jei pio- 
nierzy powinni z obrzydzeniem odwró- 
cić się od tej dwuznacznej i fałszywej 
polityki.” 


warunki co do powrotu swego na tron 
Grecji: 

1. Kwestję ustanowienia zpowro- 
tem monarchji w Grecji rozstrzygnąć 
ma powszechne głosowanie narodu 
greckiego. Plebiscyt ten musi się od- 
być z eałkowitą uczciwością, a powrót 
ekskróla Jerzego na tron odbyłby się 
tylko wówczas, gdyby co do pozytyw- 
nego wyniku plebiscytu nie było żad- 
nych wątpliwości. 2. Wszelka myśl o 
zamachu stanu jest niedopuszczalna. 
8. Jeśli w obecnej chwili panują we- 
wnątrz Grecji nadmierne namiętno- 
ści polityczne, należy odłożyć plebi- 
scyt do czasów spokojniejszych. 4, Eks- 
król Jerzy zastrzega sobie decyzję, czy 
większość, uzyskana w plebiscycie, jest 
wystarczająca dla wskrzeszenia mo- 
narchji. 5. Na miesiąc przed odbyciem 
się plebiscytu należy podjąć środki 
bezpieczeństwa przeciw wszelkiej wy- 
bujałości walki politycznej. 6, Po od- 
budowie monarchji należy rozpisać no- 
we wybory, przyczem ordynacja wy- 
borczą winna być uzgodniona z życze- 
niami opozycji. 

Premjer grecki Tsaldaris nie zajął 
jeszcze oficjalnego stanowiska wobec 
powyższych postulatów, ale miał się 
wyrazić prywatnie, że uważa je za 
słuszne. 


Skazanie katolickich sióstr zakonnych 


Jeden z fragmentów walki s katolicyvmem w Trzeciej Rzeszy 


„ Berlin. (PAT.) Przed sądem ław- 
niczym rozpoczął się szósty zkolej pro- 
ces o przekroczenia dewizowe, popeł- 
pone niaes członków zakonów kato- 

ch. 


Na ławie oskarżonych  zasiadły 
cztery siostry kongregacji św. Karola 
Boromeusza w Trzebnicy na Śląsku 
Dolnym. ną czele z przeoryszą, pod 
zarzutem przewiezienia do Holandji 
255 tys. mk. majątku klasztornego 
wbrew przepisom dewizowym. Jedną 
z nich oskarżona jest o coroczne sub- 
sydjowanie filji kongregacji, znajdu- 
jącej się na terenie Czechosłowacji. 

Oskarżone nie przyznały się do 
winy, broniąc się twierdzeniem, że 
nie wiedziały o istniejących zakazach. 

W późnych godzinach wieczornych 


Przesilenie w 


Haga. (PAT.) Przewodniczący 
frakcji katolickiej izby deputowa- 
nych prof. Aalbersee, któremu królo- 
wa powierzyła misję utworzenia ga- 
binetu, opartego na szerokiej koalicji 
parlamentarnej, prowadził rokowania 
z przedstawicielami partyj. 

Dotychczas nie jest znany wynik 
tych rozmów. Gabinet pod przewod- 
nictwem Aalherseego stałby zarówno 


Holandji trwa 


jak rząd Colijna na stanowisku obro- 
ny dotychczasowego kursu waluty. 

Haga. (PAT) Aalbersee zwrócił 
się do królowej z prośbą o zwolnienie 
go z polecenia utworzenia gabinetu na 
podstawie szerokiej koalicji, gdyż nie 
mógł dojść do porozumienia z przy- 
wódcarni wszystkich frakovj parla- 
mentu. 


—— 


zapadł wyrok. Dwie oskarżone zosta- 
ły skazane na 3 lata zwykłego więzie- 
nia oraz łączną karę 215 tys. mk, a 
jedna na 1 rok i 9 miesięcy zwykłego 
więzienia i 55 tys. mk. kary, a jedna 
na 5 miesięcy więzienia, Areszt dled- 
czy zaliczono, Za kary pieniężne od- 
powiada kongregacja, Poza tem za- 
rządzono konfiskatę bonów dolaro- 
wych wartości 75 tys, mk, oraz 66 600 
bonów 7-proc. pożyczki holenderskiej 
na rzecz skarbu państwa, 


Dokoła wyborów gdańskich 


Gdańsk. (PAT.) „Danziger Volks- 
zeitung“ donosi, że gdański sąd ssd 
wyższy, badając bardzo skrupulatnie 
zarzuty opozycji przeciwko ważności 
ostatnich wyborów do „Volkstagu*, 
rozszerzył podstawy postępowania sę- 
dowego. 

Widocznie, jak twierdzą, zalmierz 
poddać ważność wyborów ha c: 
terenie wolnego miasta badaniom. 


Wielki pożar w Stambule 

Stambuł (PAT), Dziennik „Sou- 
posta* donosi o wielkim pożarze, któ- 
ry wybuchł nad brzegiem morza Mar- 
mara. Pożarowi towarzyszyły eksplo- 
zje Bliższych szczegółów na razie 
niema. 


Adres redakcji i adminitfrecji w codi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interosentów 
od 10—12 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Koprowskiego, ul. Nowomiejska 15, — 
Trawkowskiej, ul, Brzezińska 56, — Ro- 
zenbluma, ul, Śródiniejska 21. — Barto- 
szewskiego, ul. Piotrkowska 95. — Skwar- 
czyńskiego, ul. Kątna 54. — Czyńskiego, 
ul, Rokicińska 58 

Pogotowie: Tel. 102.90. 

Straż Ogniowa: Tel. & 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski Letni (Piotrkowska 04) 
o godz. 9 wiecz. „Bobasek*. 


KINA KATOLICKIE 


Adria Metro — „Królowa cyganerii". 

Casino — „Vanessa”. 

Corso - „Nocny lot". 

Czary — „Morderca“. 

Grand Kino — „Wszyscy ludzie 
sami”, 

Mewa — „Czarny kot", 

Miraż — „Wielka księżaa Aleksandra”. 

Ludowy — „Sobowtór”. 

Oświatowy — „Odmęt ulicy”. 

Palace — „Świat jest zakochany”. 

Przedwiośnie — „Markiza Yorisaka". 

Rakieta — „Marzenia miłosne”. 

Stylowy — „Ostatni z Gołowiewych”. 


SĄ wro: 


Pielgrzymka do Krakowa, Kalwarji, 
Wieliczki i Częstochowy. Diecezjalny In- 
stytut Akcji Katolickiej w Łodzi organizu- 
je pięciodniową od dnia 11 do 15 sierpnia 
b, r. wielką pielgrzymkę diecezjalną z Ło- 
dzi do Krakowa, Kalwarj: Zebrzydowskiej, 
Wieliczki i Częstochowy. Pielgrzymka ma 
na celu ułatwienie szerokim rzeszom ka- 
talickim z diecezji łódzkiej udziału w 
wielkich odpustach, jakie odbywać się bę- 
dą w słynnym klasztorze O. O. Bernardy- 
nów w Kalwarji Zobrzydowskiej na Pod- 
karpaciu oraz w dorocznym odpuście na 
Wniebowzięcie Najświętszej Marji Panny 
na Jasnej Górze w Częstochowie, Kierow- 
nictwo techniczne nad całością pielgrzy 
ki objął ks. kanonik Stanisław Nowicki. 
Wyjazd pątników nastąpi z Łodzi w dniu 
11 sierpnia po nabożeństwie w kościele św. 
Krzyża o godz. 9 rano pociągiem popular- 
nym z dworcą Łódź Fabryczna. Karty wpi- 
sowe w cenie 13 zł 50 gr nabywać można 
we wszystkich kościołach parafjalmych i 
filjalnych w Łodzi do dnia 8 sierpnia 
włącznie. W parafjach poza Łodzią należy 
zgłaszać się do Ka, Ks. Proboszczów, któ- 
rzy przyjmować będą zapisy do dnia 5 
sierpnia włącznie, 


„ Zebrania Stronnictwa Narodowego. W 
niedzielę, 21-go bm. odbyło się w Rogowie 
zebranie Str. Narodowego. Na zebranie mi- 
mo ulewnego deszczu, przybyło z okolicz- 
nych wiosek około 60 osób. Obradom prze- 
wadniczył kol. kpt. Pruski, Referat o spra- 
wach politycznych i gospodarczych wy- 
głosił L, Grzegorzak, b. radny m. Łodzi. 
Po dyskusji wybrano zarząd koła z kol. 
Lubczyńskim na czele, odśpiewanó Rotę i 
wzniesiono okrzyk na cześć Polski Narodo- 
wej i przywódców ruchu narodowego, 

Tego samego dnia o godz. -ej po poł. 
odbyło się liczne zebranie Str, Narodowego 
w Brzezinach Łódzkich. Zagaił je kol. 
Łach Stefan, poczem w dosadnych ełowach 
Kol. kpt. Grzegorzak, przedstawił obecne 
położenie rolnictwa, rzemiosła, kupiectwa, 
i robotnika polskiego i wezwał zebranych 
do organizowania w najbliższych wios- 
kach Kółek Str. Narodowego. Wybrano 
AB koła, a na zakończenie odśpiewano 

lote, 

W pow. brzezińskim ruch przedwybor- 
czy zamarł, ludność niema zamiaru pójścia 
do wyborów. Ruch narodowy zyskuje z każ- 
dym dniem coraz większą liczbę człon- 
ków i sympatyków, a nawet całe wsie daw- 
niej opanowane przez przez Wyzwolenie, 
stają dziś w szeregi Stronnictwa Narodo- 
wego. Prasa narodowa jak: „Orędownik”, 
„Tygodnik Dziennika Narodowego” i 
„Wielka Polska* cieszy się dużem popar- 
ciem wśród szerokich mas powiatu brze- 
zińskiego. 


KRONIKA PABJANIC 


Adres „Orędownik: fanice, ul 
Garncarska 5, telefon 23 


REPERTUAR KIN 

Kino Miejskie „Ośwłatowe* — „Czło- 
wiek jest grzeszny”. 

Powrót harcerzy ze Spały. W dniu 
onegdajszym powróciły do Pabjanic oba 
oddziały harcerskie (żeński i męski) ze 


Czego domaga się rzemiosło łódzkie? 


Łódź, 29.7. Do wojewody łódzkie- 
go przybyłi onegdaj przedstawiciele 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi w osobach 
prezesa Kopczyńskiego i wiceprezesa 
Lewandowskiego oraz dyr, Dobosza. 
Delegacja przedstawiła szereg aktual- 
nych spraw rzemiosła łódzkiego, zagro- 
żonego poważnie w swej egzystencji, 

Zwrócono uwagę na konieczność 
podjęcia intensywnej walki z nielegal- 
nem rzemiosłem i przedstawiono je- 
dnocześnie projekt utworzenia komisji 
lustracyjnej, której głównem zadaniem 
byłaby lustracja warsztatów ze szcze- 


gólnem uwzględnieniem kontroli 
kształcenia uczniów i legalności tej 
nauki. Zkolei delegacja przedstawiła 
sprawę przywozu do miasta pieczywa 
wiejskiego podkreślając, że jest ono 
wypiekane w warunkach antysanitar- 
nych. Następnie delegaci przedstawili 
kwestję zbyt wysokich opłat za uży- 
walność rzeźni, podnieśli sprawę odda- 
wania przez urzędy państwowe i ko- 
munalne robót nielegalnym rzemieślni- 
kom, niepłacącym żadnych podatków, 
nieponoszącym żadnych ciężarów so- 
cjalnych. 


zlotu w Spale, Wraz z drużynami powTó- 
cił ich opiekun, prof, Botner, który przez 
cały czas POŁ drużyn w Spale czuwał 
mad niemi, szyscy uczestnicy czują się 
fizycznie bardzo dobrze. (r.) 

Żydowska zuchwałość przebiera miaf- 
ki, W ubiegłą niedzielę czterej członko- 
wie Stronnictwa Narodowego ze wsi Ry: 
dzyny powracało z Tuszyna do domu, we- 
solo rozmawiając. W chwili, kiedy mło< 
dzi pirosamr, zmajdawali się koło okoli- 
cy Podemia, który jest zamioszkany wy- 
łącznie przez letników Żydów, jeden Żyd, 
urożany na odgłos polskiej mowy, rzucił 
pod adresam narodowców te słowa: „Mil- 
czeć przeklęte Polaki“. Młodzi natych- 
miast zareagowali na zuchwałość żydow- 
ską, lecz winowajca uciekł i zmieszał się 
w stado brodatych i pejsatych żydłaków. 
Zaznaczyć należy, że Poddębie położone 
Jest kilka kilometrów od Tuszyna w lesie 
tuszyńskim i rok rocznie od kilku lat osio- 
dlaja się na okres letni Żydzi łódzcy, któ- 
rzy czują się t dzo pewnie i odważ- 
nie, o czem zresztą świadczy powyższy 
takt. Władze miarodajne winny zająć się 
ią żydowską zuchwałością, która dopro- 
wadza Polaków-chrześcijan w wielkie roz- 
goryczenie, (r.) 

Pierwsza komunja św. W sobotę, dn. 
27 bm. w kościele św. Mateusza w Pabja- 
nicach prżystąpiło do pierwszej komunji 
św. 24 dzieci ze wsi Rydzyny, Łaskowic i 
Rypuitowic. Pierwszej komunii św, udzie- 
lit dzieciom ka. Zygmunt Zych, który pro- 
wadził również z niemi lekcje nauki, 

Po komunji św. dzięki. ofiarności p. 
Tadwigi Dąbrowskiej z Rydzyn, wszystkie 
dzieci kosztem p, Dąbrowskiej były podej- 
mowane w sali parafjalnej na śniadaniu 
przy obecności ks, Zycha i p. Dąbrowskiej. 
Na zakończenie tego uroczystego dnia dla 
dziatwy wykonano wspólną fotografję, (r.) 


Przywłaszczenie. Grzebielucha ze wsi 
Próśnowice, gm. Lutomiersk, będąc w Pa- 
bjanicach, wstąpił do swego znajomezo, 
Niewiadomskiego Józefa (Sienkiewicza 5). 
Po opuszczeniu mieszkania przez Grzebie- 
luchę, po pewnym sie Niewiadomski 
zauważył brak w stajni konia, wozu i in- 
nych rzeczy, które, jak się przekonał, przy- 
właszczył sobie Grzebielucha. Poszkoda- 
wany złożył zameldowanie w komisarja- 
cie P. P., że Grzebielucha przywłaszczył 
sobie jego konia, wóz itd., ogólnej warto- 
ści 170 zł. Powiadomiona policja prowa- 
dzi dochodzenie w tej sprawie. Wkrótce 
sprawa rozpatrywana będzie przed sądem 
grodzkim w Pabjanieach. (p.) 


Krwawa bójką nożowa, W dniu wczo- 
r. wm przy zbiegu ulic Zamkowej i Ki- 
rińskiego na Nowym Rynku powstała bói- 
ka między Wielebińskim Tadeuszem 
Sienkiewicza 15) a Mrukiem Kazimierzem 
(ul. Mickiewicza 18). W czasie bójki po- 
szły w ruch noże i inne tepe narzędzia. 
Zaalarmowana policja przybyła na miej- 
sce krwawej bójki i zlikwidowała ją. ~ 
ko rannego w głowę Kruka Kazimierza 
przewieziono do szpitala miejskiego, Wie- 
lehińskiego Tadeusza osadzono w areszcie 
miejskim. Sprawa została skierowana na 
drogę sądową. (p.) 

Dogo: w. Szpitalu. Przed kilku 
dniami donosiliśmy o krwawej hójco, w 
której został dotkliwie pobity Sztrajch J6- 
zet (ul. Sienkiewicza 12). Po przebyciu 
kilka dni na kuracji w szpitalu miejskim 
wyszed! na wolność i począł znów popierać 
wyrób monopolowy, W dniu  wczoraj- 
szym po wypiciu kilku kieliszków stan je- 
go zdrowia tak się pogorszył, że w stanie 
beznadziejnym został z powrotem prze- 
wieziony do szpitala miejskiego, Jak się 
dowiadujemy w ostatniej chwili, wskutek 
wczesnego opuszczenia szpitala świeże ra- 
ny odnowiły się, wskutek czego stan jego 

wia jest bardzo groźny. (p.) 


KRONIKA KALISZA 


Figle nie na miejscu, Jacyś nieznam 
RY, otworzyli na terenie parku miej- 
skiego kłódkę przy stawidłach na odno- 
dze Prosny, t. zw. „Maęgdalence”, a na- 
stępnie otworzyli okno stawidłowe, spu- 
szczając wodę, przez co znacznie obniżyli 
poziom rzeki i zniszczyli masę rybostanu, 


gdyż na płytkiej wodzie większe ryby po- 
dusiły się, a narybek w znacznej części 
zniszczał. Za głupi figiel wiele stworzeń 


postradało życie. 

Zamknięcie m harcerskiego. W 
dniu 28 b. m. odbyło się na Defecie pod 
Zbierskiem, zamknięcie sezonu IV-ej dru- 
żyny harcerskiej im. Księcia Józefa Ponia- 
towskiego, Na Hf prawi tę przybyli w 
dużej liczbie rodzice harcerzy. 


Pożar. Przy ul, Górnośląskiej 50, na 
szkodę Judy Mozesa: spaliła się szopa 
drewniana. Pożar spowodowali dwaj 
chłopcy, bawiąc się w pobliżu szopy 
ogniem Pożar zlokalizowała Kaliska 
Ochotnicza Straż Ogniowa, która bez alar- 
mu syren pożarnych wyjechała na miejsce 
dwoma samochodami i w pół godziny 
groźny żywioł unieszkodliwiła. 


3-letnia dziewczynka utonęła w Warcie. 
3-leinia córeczka rolnika Głowackiego ze 
wsi Justow, tuż nad rzeką Wartą, pozosta- 
wiona przez rodziców bez opieki, wyszła 
z domu i udała się nad rzekę, zrywając 
kwiaty. W pewnej chwili maleńkiej Ma- 
rysi nóżka sią osunęła i dziecko wpadło 
do wody, gdzie znalazło śmierć. Po kilku 
godzinach dziecko z wody wydobyto, lecz, 
niestety, już martwe, 


Echa wojny światowej. W lesie pod Ce- 
kowem, obok azosy Kalisz—Turek, znale- 
zlono szkiełet ludzki, wydobyty z ziemi. 
Jest to najprawdopodobnićj szkielet źoł- 
nierza. zabiiego podczas potyczek wojsk 
rosyjsko-niemieckich w czasie wojny świa- 
towej w r 1814. Szkielet pochowano na 
crientarzu w Kosmowie. 


Żydowski wyzysk, U właściciela pose- 
sji przy ul Piłsudskiego 12 zajmuje sta- 
nowisko dozorcy chrześcijanin, Józef Wa- 
siak, który już tam mieszka (w norze piw- 
niczej) od szeregu lat. Atoli właściciel — 
żyd Boczko, nie uważa za stosowne płacić 
umówionej skromnej pensji dozorcy i za- 
lega mu od 1933 r 241 zł. Jak i czem Wa- 
siak żyje = trudne odpowiedzieć, wobec 
oporu właściciela w wypłacie jego skrom- 
nego wynagrodzenia. 


KAONIKA ZGIERZA 
OTOZ a ZOO 


Zamach na życie. W Zgierzu dnia %5 
bm. na Rynku Kilińskiego targnął się na 
ie mieszkaniec m. Lodzi Karol Wa'ew- 
i, zażywszy sporą dozę trucizny, Roz- 
paczliwy czyn  łodzianina zauważyli 
przechodnie, którzy niezwłocznie zawe- 
zwali policję, która denata przewiozła do 
zbiorni miejskiej (ul. Gen. Dabrowskiego). 
Pier ej pomocy udzielili mu lekarz 
miejski W stanie ciężkim przewieziono 
ga do szpitala w Łodzi. 

Żydzi w nocy. W nocy z 25 na 26 bm 
między godz, 11a 1 Żydzi grupowo po kil- 
kadziesiat osób chodzili po ulicach ul. 
Piątkowskiej, Piłsudskiego i St. Rynek, 
gdzie urządzali krzyki i awantury, za- 
kłócając spokój publiczny przez dłuższy 
czas. 


Samobójstwo 
pod wpływem wóttki 


Łódź, 29. 7. W mieszkaniu przy 
ulicy Kaplicznej t, 25-letni Stanisław 
Pach, będac pijanym, popelnił samo- 
bójstwo. Wróciwszy w nocu do domu, 
wszczął awanturę z ojcem i następnie 
kk rozciął sobie brzuch i wkrótce 
zmarł. d 


Strajkulący nie żartują 


Łódź, 29. 7. W fabryce „Gentle- 
man“, gdzie trwa strajk okupacyjny, z0- 
stali pobici przez strajkujących Adam 
Łucki i jego córka Stanisława, oraz 
Wladysław Chyżewski, którzy przedo- 
stali się do wnętrza fabryki i usiłowali 
wydostać stamtąd strajkującą swoją 
kuzynkę. 


Tabelka ligowa 


Tabelka rozgrywek jest następująca 
(w nawiasach podajemy ilość gier t sto- 
sunek- bram 
4. „Pogoń“ 14 p. (11,28:44). 
2. „Ruch“ 14 p. (11,21:17). 
3. „Garbarnia” 12 p. (9,17:10) 
. „Ł. K. S,“ 12 p. (10,18:14) 
„Warta“ 12 p. (11,25:18). 
Wisła” 11 p. (10,25:22), 
„Śląsk* 11 p. (10,18:23). 
„Legja” 9 p. (12,20:25). 
„Polonja“ 7 p. (10,10:23), 
| „Cracovia“ 6 p, (10,43:20) 
ii. „Warszawianka“ 6 p. 


Przywraca się subwencje 


Łódź, 29. 7. Jak donosi prasa ży- 
dowska. tymczasowy prezydent m. Ło- 
dzi płk. Głazek opracowuje budżet, w 
którym przywrócił szereg subwenoyj, 
skreślonych przez większość narodową 
w radzie miejskiej, między innemi na 
Wolną Wszechnicę i dom-pomnik im. 
J. Piłsudskiego. 

Czy Żydzi otrzymają upragnione sub- 
wancje, o które tak zacięty toczyli bój 
w radzie miejskiej wraz z „sanacją”, P- 
P. S. i Chadecja, a tem prasa żydowska 
nie wspomina. Prawdopodobnie i im 
coś kapnie. 


Z takiego powodu 
odebrała sobie życie 


Łódź, 29. 7. 


(10,14:23). 


7. W domu przy ul. Ki- 
lińskiego 46 popełniła samobójstwo 25- 
letnia żydówka Dwojra Joskowicz. 
Przyczyną samobójstwa był ból zęba 
Denatkę odwieziono do szpitala. 


16-letni nożowiec 


Łódź, 20.7. Na ul. Zagajnikowej 
przed domem nr. 89, w czasie zabawy, 
ieden z chłopców pchnął nożem swego 
kolegę 16-letniego Władysława Gor- 
czewskiego. 

Rannego w ciężkim stanie przewie- 
ziono do szpitala. 

W sprawie potwornego czynu poli- 
cja wszczęła dochodzenia. 


Ogólnopolski 
kurs strażacki 
Łódź, 29. 7 W Łodzi odbywa się 
kurs przeszkoleniowy dla inspektorów 
wojew. straży pożarnej z terenu całej 
Polski. 
Komendantem kursu jest inspektor 


Jaroszewski, przedstawiciel Komendy 
Głównej w Warszawie. 


Poranił się 


na ławie oskarżonych 


Łódź, 29. 7. Onegdaj do Sądu O- 
kręgowego w Łodzi policjanci wprowa- 
dzili na rozprawę 2A-letniego Józefa 
Antczaka, aresztanta przebywającego w 
więzieniu za kradzież. 

Przez cały czas rozprawy Antczak 
siedział spokojnie na lawie oskarżo- 
nych, dopiero kiedy sędzia odczytał wy- 
rok, dobył on z za koszuli kawałek wy- 
ostrzonej blachy, którą począł zadawać 
sobie rany. Nim policjanci zdążyli pod. 
biec i wyrwać blachę, Antczak pokale- 
czył się dotkliwie na twarzy, piersi i 
ręce. 

'Wezwano: do niego lekarza pogoto- 
wia, który udzielił mu pomocy. 


Ulęcie złodzieja 


Łódź, 29. 7. Na ul. 11 listopada 
został pochwycony przez posterunko- 
wego policji zawodowy złodziej Wła- 
dystaw Wapiński, w chwili, kiedy usi- 
łował zbiec z łupem, po dokonanej kra- 
dzieży w mieszkaniu Bucha przy ulicy 
11 listopada, 

Fai E przewieziono do więzie- 
ni 


żydzi nie uznają niedzieli 


Łódź, 29.7. Organa policyjne do- 
konały w dzielnicy żydowskiej rewizji 
zakładów, które wbrew przepisom han- 
dlują w niedzielę. 

Policja pociągnęła do odpowiedzial- 
ności karnej 35 Żydów za uprawianie 
handlu w niedzielę. 


Co futro — to Edmund Rychter — co paito — te Edmund Rychter — co ubranie — vw Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop, 


w, 


Przedpłata 2% 


w innych krajach zl 5,00, Przy T-miu wy 
nie BRE 2i beż odnoszenia do domy. W razie 
w, zakiadzie, strajków i t, p. wydawnietwo 


lesiąc sierpień 1035 


ja w el 
ma Z o Pi - > em domu 
niom do domu kwartalnie 7,01, io 


f 
nie mają prawa domogania alẹ niedostarczonych 


odpowiada ga dos 
numerów fab 


roku wlącznie książkowego dodatku powie- 


1,95, w agencjach zł 2,20, z ode 
a g odnosze- 
miesięcznie w Polsce al 5,00, 
redawnik" mi Cts 

milą wyższą, przes 


tarczenie pisma, 
odszkodowania. 


Redaktor odpowiedzisiny Hieronim Pawlicki a Poznania, — Za wszystkie wiadomości i artykuły s m. Łodzi odpowiada Leon Trela, Łódź Piotrkowska 9I, — Za ogloszenia | reklimy 


odpowiada 


Wychodzi codziennie z wyjatkiem niedziel | świąt uroczystych « datą na dzień następny. 


Telefony: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72 w niedzielę, święta i późnym wieczorem tyiko 40-72. — P. K. O. Poznań nr. 200 149. 
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administracja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rekopisów redakcja nie zw: 


Wydawnictwo Drukarnia Polska S, A. w Poznania, św. Marcin 70, 


Ruiny LIUMOWE 


Nowi ludzie w polskim filmie 


Konsorcjum filmowe „Panta Film", zrea- 
lirowało ostatnio film polski p. & „Dzień 
Wielkiej Przygody”. Aut scenarjusza 
oraz kierownikiem produkcji jest p, Ferdy- 
nand Goetel. Realizował jeden z najlepszych 
polskich reżyserów, twórca filmu „Młody 
Las“, Józef Lejtes. Niezwykle ciekawie 
przedstawia się w filmie obsada aktorska, 
Oprócz uznanych sław jak: Kazimierz Juno. 
sza Stępowski, Franciszek Brodniewicz, Fr. 
Dominiak, Michał Halicz, Ant. Różycki, Sta- 
nisław Łapiński i in, ujrzymy w filmie 2 
niezwykłe interesujące jednostki. 


Będą to: Jędrzej Fronczysty 
Roj-Rytardowa. 


i Helena 


Jędrzej Fronczysty (przydomek Kustjan) 
to góral z okolic Chochołowa, zwany przez 
okolicznych mieszkańców _ „najpierwszym 
myśliwym Tatr". Odkrył go Ferdynand Goe- 
tel, który szukał przez dłuższy czas odpo- 
wiedniego aktora do obsadzenia roli kłusow- 
nika w filmie. 

Fronczysty filmie 
pierwszy w życi 


w wystąpił poraz 


Niezwykłe warunki zewnętrzne, wspania- 
ła męska uroda, bardzo fonozeniczny głos, 
wrodzony talent, czynią z niego urodzonego 
aktora o niewatpliwie świetnej przyszłości 
Porusza się przytem przed obiektywem 
swobodą; „której móg'hy mn pozazdro. 
jejeden znany zktor. Rola, który kreuje w 
filmie jest b. ciekawa i niezwykle tridna. 
Gra on postać kłusownika, który jest bier- 
nem narzędziem w rękach bandy przemyt- 
niczej. Pod wpi przejść, wraca na do- 
brą droge, przy jąc się do likwidacji 
bandy. 

Kreacja Fron 
prawdę rewelacyjn 


tego przedstawia się wa- 


Drugim debiutem będzie nkazanie się na 
filmie p. Heleny Roj-Rytardowej. Bywalcy 
Zakopanego, znają piękną postać p. Rytar- 
dowej, żony poety Rytarda i kierowniczki 
teatru regjonalnego w Zakopanem 


Gra ona jedyną rolę kobiecą w filmie. 
Rzecz bardzo ciekawa i rzadka. Zazwyczaj 
przecież nie wyobraźana sobie filmu, w któ- 
rym nie byłoby paru intryg miłosnych. Oka- 
zało się jednak, że film może być świetny i 
bez specjalnych perypetyj sercowych. Jeden 
z najlepszych filmów. obecnego sezonu „Ben- 
gali”, film, który cieszył się i cieszy niezwyk- 
łym wprost powodzeniem artystycznem i ka- 
sowem, ma tylko jedną bohaterkę. 


Ty albo ja. 

Pelna napięcia scena s filmu Paramountu 

„Urojony świat”, po lewej znakomity Char- 
les Beyer. 


Jak wiadomo, film ten Polska zgłosiła na 
międzynarodowy ‘konkurs filmowy w, We- 
necji. Byłby to dowód, że jest to najlepszy 
obraz, jaki naświetlono u nas w ciągu bie- 
iącego roku. 


Pan i pies. 
Fred Mac Murray. który tak świetnie zadebiutował w roli dzienni- 
k: milości“, 
untu, a mianowicie ze 
szcze wielkiego miasta“ i z Claudettą Colbert w obrazie „Narze- 


ka we filmie „Kobieta szi 
h Param 


Tajemnica hali nr. 19 


Możecie być w Hollywood, możecie pra- 
cować mawet w wytwórni, 


których nikt nie ma dostępu. 
Hala Nr. 19 wytwórni Metro. Oto wielki 
budynek, o podwójnych ścianach, (wewnę- 


wystąpi obecnie w dwu 
lvią Sydney 


we filmie 


czona wraca do domu“. 


Rewolucja w technice 


W New Jorku wyświetlany jest obecnie 
atrakcyjny film p: t. „Pokój Nr. 309" (One 
New York Night): O obrazie tym prasa 
szeroko się rozpisuje, gdyż zastosowano, w 
nim poraz pierwszy nowy wynalazek tech- 
niczny. Chodzi o to, że ma jednej i tej ŝa- 
latce taómy rozgrywa się kilka scen 
np. pościg, pocałunek, spotkanie itp. 
anai w ten sposób _jednoczesność 
kilku różnych 'wydarzeń, czy faktów daje w 
rezultacie nowy i wspaniały efekt. 

Przekonają się o tem wszyscy, którzy zo“ 
baczą film p. t „Pokój Nr. 309*. Akcja te- 
go obrazu (podobnie, jak w „Ludziach w 
Hotelu“) rozgrywa się na tle wielkiego, no- 
woczesnego hotelu „Diplomat“, Reżyser 
przedstawił kulisy życia w wielkim hotelu, 
ukazując szereg ciekawych typów wziętych 


z życia. 


Czuwaj! 


Harcerze grołncy w najnowszym filmie po! l: 
u wisża Ferdynanda Goetla, w rezyserji Le 


podług s 


i „Dzień wiełkiej przygody”, 
a,- wytwórni Pantafilm. 


j produk 
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Czy wiecie że: 


-«.Luarel i Hardy (Flip i Flap) znów 
kręcą film. Najnowsza komedja, w której 
wystąpi najulubieńsza para komików nosi 

ytuł „Bonnie Scotland“, 

».. Europejski reżyser Karol Freund na- 
kręca wielki obraz p. -t „Mad Love“, Reży- 
ser ten znany jest z inscenizacji wielu arcy- 
dzieł europejskich. 

«..Pamiętacie film „Królowa Saba*? 
Znakomita odtwórczyni roli tytałowej, Betty 
Blythe znów ukaże się na ekranie po dłuż- 
szej przerwie. Reżyser Clarence Brown za- 
angażował ją do najnowszego filmu Grety 
Garbo, osnutego na tle powieści Tołstoja 
p. t „Anna Karenina“. 

++ - Grace Moore, bohaterka odznaczone- 
go filmu „On night of love* (unas: „Idzie- 
my. po szczęście”) zi iżowana zostala 
przez wytwórnę „Metro 2 4 


a mimo to są 
pewne miejsca niedostępne, „zakazane“, do 


trzne są oszklone!) w którym pracują naj- 
więksi reżyserzy świata. Tu powstają filmy, 
któremi później zachwycają się wszyscy od 
bieguna północnego — do południowego. Tu 
się tworzy obrazy międzynarodowe, odpo- 
wiadające gostom i upodobaniom esłowieka 
na każdej długości i szerokości geograficze 
nej 


Jeżeli Wam powiem, że nawet dyrektor 
wytwórni musi przedtem zapowiedzieć swą 
wizytę — to nie będzie w tem przesady... 

Dlaczego tak jest? 

Bo w hali Nr. 19 musi być spokój, cisza, 
tajemnica. Reżyserzy, którzy tu pracują ko- 
rzystają z całkowitej swobody i nie podlega- 
ją kontroli kapitału. 

Chciałem jednak za wszelką cenę zdobyć 
jakieś szczegóły dotyczące kulis pracy w tem 
wyjątkowem atelier. 

Zwróciłem się wówczas do Irwinga 
Thalberga. I dowiedziałem się oto rzeczy, 
które zobowiązałem się utrzymać w ścisłej 
tajemnicy. 

Jako dziennikarz muszę dotrzymać zo- 
bowiązania. 

A więc słuchajcie! 

Greta Garbo właśnie ukończyła „Annę 
Kareninę* w studio Nr, 19. Znakomita gwi 
zda wbrew wszelkim pogłoskoń podpisal 
mową umowę z Metro. Widocznie „Anna Ka- 
renina* nietylko nie zawiodła pokładanych 
w niej nadziei, ale, wprost przeciwnie, prze- 
szła najśmielsze oczekiwania. 

Teraz miejsce „Białego płomienia Szwe- 
cji“ w atelier zajęła Joan Crawford, kobie- 
ta, która ma 1000 proc. „sex-appealn". 

Crawford gra z Montgomerym i Charlie 
Ruggles'em. 

Z imponującym przepychem realizować 
będzie Fritz Lang wielki film p. t ytany 
głębin”. Ale największą sensacją będzie za- 
pewne nowa Norma Shearer jako „Marja 
Antonina“, 

W hali wzniesiono teraz fragment wiel- 
kiego okrętu. Na tym statku rozgrywać się 
będą niektóre sceny filmu „China seas“, 


Dawid Cooperfield. 


Klasyczne dzieło znakomitego Dickensa zo- 

stało obecnie nagrane jako film, staraniem 

wytwórni  Metro-Goldwyn-Meyer. Glówna 

rolę gra w niej rewelacyjny malec, 9-letni 
Freddie Bartholomew. 


105.000 Flipów i Flapów. 
zech zorganizował się oryginalny klub zwolenników genjalnej pary komi- 


We Włos 


ków: Flipa i Fłapa (Laurel i Hardy). Klub ten liczy 105.000 osób. Oto 


set człónkó 
Dwaj fiultaje z 


zdjęcie kilku- 


olego stowarzyszenia”, którzy na premierze komedji „Byli Sobie 
ili się w maskach, będących karykaturami ulubionych komików. 


